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Ha porządku dziennym
m WSI

PlHainenUmy ty d ae n  rozpo- 
nietradycyjnie. Zazw y- 

%  bowiem poniedziałki prze- 
S a  si? " a posiedzenia k »  

!i! fflkcii. Tym razem  w  pie-

Syn  d"iu S f g S  0dbn3lL0*  również popołudniowe ple­
nne posiedzenie. D eputow ani 
kontynuowali podejmowanie po- 
ctfzególnych artykułów u s ta ­
wy o prywatyzacji m ienia g o ­
spodarstw rolnych. Z ich now ą 
redakcją zapoznał m inister ro ­
lnictwa R. Surwila. D yskutow a­
no również na. temat uchw ały o 
wcieleniu: w ży d e ustaw y o  
ziemi w ramach reform y ro l­
nej. • ^  ' ^ - - . r

Zaprezentowano też kilka 
nłwych projektów dokum entów, 
t g e  proponuje się uchw alić 
W m  w czasie bieżącej sesji; 
W końcu posiedzenia przew od­
niczący RN RL W. Landsberg is 
przedstawił p ro jek t uchw ały w 
sprawie nawiązania sto sunków  
z Republiką Słowenii o raz  R e­
publiką Chorwacji. Tę kw estię  
włączono do porządku dzien­
nego wtorkowego posiedzenia.

Powiat wileński nie przewiduje się wyjątków i przywilejów
P o d cza s  o m aw ia n ia  w a ria n tó w  now ego podzia ło  ad m in is tra ­
cy jn o -te ry to ria ln e g o  L itw y ze szczegó lną  u w a g ą ro z w aż a się 
s ta tu s  u tw o rz e n la  p o w ia tu  w ileńsk iego . P o d czas  n iedaw nego  
po sied ze n ia  P rezy d iu m  R ady  N ajw yższe j sw o je zdan ie  w  te j 

7*. > n Przf  t ? w . y. p * ń s ,w °w a  K om isja d s . L itw y W schód- 
n ie j i P o lsk a  F ra k c ja  p a r la m en tu . To, ja k  i w  oparc iu  o  jak ie 
a rg u m e n ty  za m ie rza  się  u tw o rz y ć  tę jednostkę  ad m in is trac y jn ą , 
ko m en tu je  z a s tę p c a  p rzew o d n icząceg o  R ady N ajw yższej Re­
pub lik i B ro n iu s  KUZM1CKAS.

—  N ie  u leg a  w ą tp liw o ści, ze 
jed n o s tk am i n o w e g o  po d zia łu  
będą  g m in y  i p o w iaty , jed n a k że  
c ią g le  je sz c z e  d y sk u tu je  s ię  
n a jb a rd z ie j o p ty m aln ą  ich  w ie­
lkość. T rw a  p ra c a  n a d  dw om a 
w a ria n ta m i p ro je k tu . P ie rw sz y  
—  to  22  p o w ia ty , k sz ta łto w a n e  
z  -uw zg lędn ien iem  sy s te m u  i s t ­
n ie jąc y ch  p o w ią z a ń  społeczno- 
go sp o d arczy c h , p o d z ia łu  i  m i­
g ra c ji  m ieszkańców , oko licznoś­
ci h is to ry cz n y ch . T u  p o w ia t w i­
leń sk i sk ła d a łb y  s ię  z  re jonów  
w ileń sk ieg o  i  so leczn ick iego , 
n ie  w łą c z a ją c  te ry to r iu m  m ia s ta  
W ilna. W  d ru g im  w a ria n c ie -p ro ­
p o n u je  s ię  u tw o rz en ie  14 w ięk ­
szy c h  p o w iató w , b a rd z ie j po ­
w iąz an y c h  z  ok reślo n y m i a r e a ­
łam i k u ltu ro w y m i i n ad a n ie  im  
s ta ro ż y tn y c h  n a z w  ziem  L it- , 
w y. P o w ia t  w ileńsk i, p rócz  
w sp o m n ian y ch  ju ż  re jo n ó w  i 
re jo n u  trock iego , obejm ow ałby  
część  re jo n u  m oieck iego  i  św ię- 
c iań sk ieg o . P ro p o n u je  s ię  dw a 
p rz y p a d k i te g o  p o w ia tu  —  g d y '

NA WOKANDZIE — ZAGADNIENIA 
MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH

Po powrocie z Genewy
Ni odpoczynek nie było cza- 
§! re sz tą  zagadnienia poru- 
“?5f na tym sympozjum mię- 

N B H ^ I y - f a k  cieka­
m i aktualne również d la n a - 
J  republiki, jż  uczestn icy  te- 
L , P|r„z„ r zifcia dyrek to r 
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""““•fa Spraw 7  1 z?s t fP ca 
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to Cennv - a , n a s -n ie z w y -
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|  tu r ó ^ ° * ; ,ow ej, a le  

£  •y k o ify ,.®  m ow a, o -  ty m ,
I 1 SSjjEŁHSi M  zobow iąza- 
^  Ciekawa ^  narodo- 

t  11 T2« 2 Ł  bvlo do-

ę. rześniu bieżą-
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M  o rąz opis

s tk ich  d e le g ac ji, a le  i d la  dzień 
n ik arzy .

N ie  p o  ra z  p ie rw szy  z a g a d ­
n i e n i a  • m n ie jszo śc i naro d o w o ś 
ciow ych o m a w ia n e  s ą  w  tak  
sze ro k im  za k resie . W y starcz y  
w spom nieć  k o n fe ren c je  w  N o­
rw eg ii, F in la n d ii, L en ingradzie;

N a ' sym p o zju m  w  G enew ie 
p rz e k o n a liśm y  się , że  p o d  w z g lę ­
dem  p ra w n y m '  w y g lą d a m y  n ie 
n a jg o rz e j, a le  trz e b a  kórego- 
w ać n iek tó re  s fo rm u ło w a n ia  w 
kodeksie  p ra w  och ro n y  m n ie j­
szo śc i n arodow ych , g d y ż  c z a sa ­
mi je d n e  słoW o m oże zm ienić 

, se n s  m y śli. ’ N a leży  uzm y sło w ię  
w . p ra k ty c e , ż e  w szy stk ie- n a ro ­
d y  Z am ieszku jące republikę m a ­
ją  jed n a k o w e p ra w a: da jący ch  
i b io rących  być n ie  m oże.

Z astę p ca  m in is tra  M in is te rs t-  
w a -S p ra w  Z a g ran icz n y ch  repub­
liki W a ld e in a ra s  K ą tk u s  za zn a - 

-czy ł, iż b a rd z o  ce n n y  je s t udział 
w ' tak ie j im prezie .. B o o to , na 

' p rz y k ła d , op in ia  kierow nika d e ­
l e g a c j i .  am erykańsk ie j;. M axa 
K am pelm ana, k tó ry  W sw ym  
przem ów ieniu  p o d k re ś lił ,^  iz 
„skom plikow ane za g ad n ien ie  
p a ń s tw  b ałty ck ich  dążących  do  j 
niepod leg łości b y ły  om aw iane |  
n ie  ty łk a  n a  try b u n ie , a le  tez  I 
w  rozm ow ach pryw atnych . N a­
sz a  'd e leg acja  ja k  i  inne  popiera 
te  a sp ira c je ’ i w y raża  nadzieję, 
iż pokojow y d ia lo g  i um ow y ze 
Z w iązkiem  Radzieckim  pom ogą 
E stonii, Ł otw ie i L itw ie w  p rz y ­

sz ło śc i  p rzy łączy ć  s ię  d o  nas 
ja k o  rów nopraw ni cz łonkow ie .

Ż ebran i dz ien n ik arze  z a d a ­
li s z e re g  p y ta ń  do tyczących  nie 
ty lko  tego  p rzedsięw zięcia, in ­
tere so w ała  ich p rz y sz ła  um owa

Rosją, stosunki naszej repub­
liki z sąsiadami.

H elena GLADKOW SKA

W ilno  w chodzi i n ie  w chodzi do  
je g o  tery to rium .

D otychczas p re feru je  się  b a ­
rd z ie j fu n k c jo n a ln y  pierw szy  
w a ria n t podzia łu  tery to ria ln o - 
a d m in is trac y jn e g o  republik i, a le  
ró w n o le g le  n ad a l o p racow uje  
s ię  obydw a p ro jek ty  i jeżeli z a ­
ry su ją  s ię  w iększe z a le ty  te g o  
d ru g ieg o , to  ew en tu aln ie  z o s ta ­
n ie  ort w ybrany . D o osta teczn ej 
d ecyzji p o trzeb n e s ą  dodatko­
w e dane, b ad a n ia  d o tyczące  sy ­
tu a c ji gospodarcze j, konkre tnych  
m iejscow ości, pow iązań  k u ltu r, 
p rz y czy n y  ciążen ia m ieszkańców  
d o  te g o  lub  in n eg o  o śro d k a  i 
w iele Innych  rzeczy.

N ie m ożem y p rz y ją ć  p ostu ­
la tó w  w ysun iętych  n a  d ru g im  
z je źd zie  depu tow anych  w sz y ­
stk ic h  szczebli Ziem i W ileńskiej, 
k tó ry  odbył s ię  w  M ościszkach , 
gd y ż n ie  odpow iada łoby  to  n a ­
szym  ustaw o m  i, co  n a jw a żn ie j­
sze , K o n s ty tu c ji-L itw y . M usie­
libyśm y  u tw orzyć b a rd z o  ro z ­
leg ły , n ie  m ając y  an a lo g ó w  po­
w ia t w ileński, znaczn ie  w iększy  
ó (T le g o , iaki p rzew id u je  się  w  
nasz y m  d ru g im  w a rian cie  po ­

dzia łu . B yłby  on faktycznie 
naw et n ie pow iatem , a praw ie 
osobnym  państw em , gdyż pre­
ten d u je  się  do  posiadan ia  w ła­
snych  ustaw . Jeżeli w  jak iejko l­
w iek dziedzinie p rzestrzegano  
by  u s ta w  Litw y, to  ty lko  po 
zaw arciu  osobnych um ów —  n a  
zasad zie  sw oistych  więzi fede­
ra lnych . W  ten sposób n aru szy ­
libyśm y z a sad ę  in teg ra lnośc i 
te ry to ria ln ej republiki. Taki 
m odel pow iatu  w ileńskiego  p rzy ­
pom ina ekzystu jący  o ng iś  w a­
r ia n t L itw y Środkow ej, k tóry  
w  pierw szej połow ie w ieku s ta ­
now ił e ta p  pośredni do oderw a­
n ia  od, L itw y W ilna i Ziemi 
W ileńskiej. Tw orzenie te j jed ­
nostk i te ry to ria lnej pow inno od­
byw ać się w  ogólnym  kontekś- 
cie i procesie podzia łu  adm i­
n is trac y jn e g o  republiki bez 
z astosow an ia  szczególnych p rzy ­
w ilejów  i w yjątków .

P rzedstaw iciele Polsk iej F ra k ­
c ji R ady  N ajw yższej i deputo­
w an i w ileńscy o raz  soleczniccy, 
re p rez en tu jący  polską m niej­
szość narodow ą n ie są  zadow o­
leni z  p ierw szego w a rian tu  
m nie jszego  pow iatu  w ileńskie­
go  i są  zdania, że m usi on być 
znaczn ie w iększy. Ich głów ny 
a rg u m e n t — tery to ria , naL k tó­
ry c h ’ m ieszkający  tu  ludzie 
m ów ią po polsku, pow inny być 
połączone w  jednym  regionie. 
N a to m iast n ie p rzy tacza  się po­
w ażniejszych  p rzyczyn \ eko­
nom icznych lu b - kulturow ych. 
W  dru g im  w arian cie  p ra g n ę l i

by  oni, aby  W ilno, w chodząc w 
sk ład  pow iatu  n ie było rozsze­
rz an e  i ty lko  w tedy, gdy  zo sta ­
nie p rzy ję ta  u staw a o pryw aty ­
zacji, sam orząd  m ógłby  nabyć 
potrzebny  m iastu  sk raw ek  zie­
mi. J e s t to  p o s tu la t w yjątku , 
gdyż w szystk ie wielkie m iasta  
Litw y będą się  ro z rasta ły , „z a ­
b iera jąc część w iejskich m iej­
scow ości. P roces ten  będzie je d ­
nakow o regu low any  d la  w szy­
stk ich  w  try b ie  ustaw y.

W  przyszłości m oże być je ­
szcze  wiele dyskusji. Obecnie 
om aw ianie trw a  dalej, uczestn i­
czą 'w  nim  przedstaw icie le P o l­
skiej F rakcji parlam en tu  i pol­
skiej społeczności. W uchw ale 
Prezydium  R ady N ajw yższej, 
w  której przew iduje się  prócz 
dalsze g o  rozw ijan ia obu a lte r­
natyw nych w arian tów  now e­
go podzia łu  adm in istracy jno-te­
ry to ria lnego , rów nież pow ołanie 
gru p y  roboczej p rzy  P ań stw o ­
wej Kom isji ds. L itw y W schod­
niej w  celu przygo tow an ia  z a ­
sa d  praw nych p rio ry te tow ego 
ukształtow an ia pow iatu, w ileń­
sk iego. M ożliw ości jeg o  w cześ­
n iejszego  u tw orzenia n a  pod­

s ta w ie . re jonów  w ileńskiego  i 
solecznickiego ta  g ru p a  robocza 
opracow ałaby  do październ ika . 
P rzew idu je się  rów nież u rz ąd  
przedstaw icie la rz ąd u  do o rg a ­
nizow ania tego  pow iatu.

R ita GRUMADAITE, 
kor. ELTA

GOSPODARKA

P o w iad a się, iż  je s t  k łam ­
stw o , d u że  k łam stw o  I s ta ty s ty ­
ka . A le bez n ie j się  obejść te ż  
n ie  sposób . W łaśn ie  D e p arta ­
m en t S ta ty sty k i p rż y  rz ąd z ie  
Republiki L itew skiej podsum o­
w ał w yniki p ra cy  w  p ień v szy m  
półroczu  b r. Co m ów ią liczby? 
A m ów ią o  n ie  na jlepszym  s t a ­
n ie  naszej, gospodark i. O w szem , 
n a  p ierw szy  rz u t ' oką -m ożna 
s ię  • rtaw et ucieszyć: przedsię­
b io rs tw a  państw ow e i państw o- 
w o-akcy jne w yprodukow ały  to ­
w ary  ' w arto śc i 11,6 m ld  rubli, 
czy li o  1 proc. . Więcej n iż w  
an a lo g ic zn y m , ok resie  roku  
u b ie g łe g o .. .

T o  w cale n ie  oznacza, iż na 
naszych  ladach  zn a laz ło  s ię . 
więcej tow atów . O dw rotn ie . Ten 
w z ro st- uzyskano  -przez, podniet 
sien ie  cen. O dczuliśm y to  ju ż  
na w łasne j k ieszęaiv N aw iasem  
m ów iąc , doćRoHu n ie  uzyskało  
ty lk o  1,4 proc. w szystk ich  prZ&cK^

I s ięb iorstw , z a ś  zmniejszyło- p ro ­
dukcję 50,2 proc, Sum a docho­
dów, k tóra zo s ta ła  do  dyspozy­
c ji  fabryk , zak ładów  była cz te­
ro k ro tn ie  w iększa n iż w a n a ­
logicznym  okęesie roku  ubie­
g łego . .. g  -  ‘ V

.N ie  lepsza j e s t  sy tu ac ja  i w 
[rolnictw ie. Z adań  sprzedaży  
p aństw u  m ięsa, m leka nie w y ­
konyw ały  gospodarstw a 43^ re- 
jonów . Bow iem  system atycznie 
Zm niejsza się  pogłow ie bydła:

W  zwierciadle statystyki
o 5 proc. m niej je s t  krów , o  12 
proc. trzo d y  chlew nej, o  40 

-proc. owiec.
N a to m iast ob ro ty  hand lu  zw ię­

kszy ły  się-7 o  przeszło  1,6 proc. 
91 proc. p rzy rostu  osiągn ięto  
przez  podniesienie ćen n a  to­
w ary . Na p rzykład , ju ż  w  m a ju  
k ilo g ram  w ołow iny był 4 ,S  r a ­
z y ,  d roższy , m asła — 2,8 razy , 
sera  żó łteg o  ̂ — 3 ,6  ra z y  n iż w 
g ru d n iu  ub. iy -C zy  w a rto  w y­
m ieniać TOwe ceny  na tow ary?

. Chyba niekoniecznie. - Pow ie­
dzm y ty lko , z e  od g ru d n ia  će- 
fiy  a rtyku łów  spożyw czych 
w zrosły  2,4 razy, zaś  przem y- 

' s lo w y c n ^ r -  1,9 raży_ A gdzie"J 
now e c e n y . n £  usług i, '-^.prze- / 
j a z d . . :  ;Słow em , w ydatk i bby^ 
w a te li są  znacznie większe, niż, 
kom pensaty; Jednakże -w kłady 
w  banku oszczędnościow ym  
zw iększy ły ' się ' o 405,4 m in tu -  
bli i obecnie 'w ynoszą •-7106,6 

-m ]ri/ D owodzi to /  iż n ie  u wszy- 
5śtl®hv: je s t  krucho z pięniędz- 
.m i7

J a k -rz e k liśm y  na -  -wstępie* 
nie '  na jg o rzej - finansow o:''m a ją 
s ię  i p rzedsięb iorstw a p r z e m y j  
s łpw e. Jed n ak  n ie starają się 
one w kładać posiadanych * śrpd- 
ków do  rozw oju produkcji. W 
ro k u-b ieżacym  z funduszy za- ;■ 
kładow ych i budżetu buduje sfę '^  
2720 obiektów  produkcyjnych,.' |  
czyli o  1634 m nie j riiż w  1990 .

i w ykorzystano  n a  te  cele 1041,$ 
m in  rubli, czyli o  38 proc. 
m niej n iż poprzednio. Nie w y ­
dzie la ją one pieniędzy rów nież 
na obiekty ~ o  p rzeznaczeniu  
społeczno-kulturalnym ; Wznię- 

- słono  ty lko  13 proc. szkół, 2 0  
proc, przedszkoli, 11-proc. s z p i­
ta li od przew idziane! ilości. 
M niej o  31 proc. w ybudow ano 
także m ieszkań.

A co. się  dzieję w  .transpor­
cie? W szak nowe. ta ry fy  przę- . 
w ozów pozw oliły podnieść .do­
chód przedsiębioristw tran sp o r­
tow ych przeszło  .2 razy; O bsłu­
ga, niestety, nie polepszyła śie . 
P rzy . tym  rife w szystkie p rzed­
sięb iorstw a pom yśln ie. W y^ią- 
żu ję  się z zadania przew ozu 
pasażerów  i ładunków  — 15 
n ie -w ykonało  p lanów  półrocza.

/  , Co z tego w ynika? A w yni­
ka zw yczaj na sprawa,' nie z a w ­
sze chyba podniesienie cen do ­
p ingu je przem ysłow ców  do sżu- 
Kania rezerw  produkcji, urucho­
m iania istniejących m ożliw ości. 
N aszym  .zdaniem , taki s ta n  rze­
czy w ynika - .z monopoliźmu. 
B to^ueent hie czuje, sfę za g ró - . 
ż o ń ^ y ,  z braku  ^-konkurencji. 
T rw a reform a .gospodarcza K 
być : może, podjęcie w  je j ra -  
m ach ustaw y -antymonopolowej 
przyniesie oczekiw ane skutki.

Z ygm unt W IRPSZA '

NAPAŚĆ WILKA NA LUDZI
W ILNO, 22 lipca, kor. TA SS 

K. UŚciła. Na Litw ie daw no 
j  uż -jnie- zanotow a no ta k ie g o . 
w ydarzenia . W pełni ła ta , przy 
ty m  tu ż  w  sąsiedz tw ie sto licy  
L itw y — w lesie połukniańskim  
w ilk  zaatakow ał sześciu m iesz­
kańców  W ilna. T rzech poszko­
dow anych przebyw a w oddzia­
le urazow ym  z m nóstw em  uką­

szeń  i złam ań. Cała szóstka od ­
byw a kurs zastrzyków  zapobie­
gaw czych przeciw ko w ściekliź­
nie. _
... Inny  podobny w ypadek T n a - . 
Stąpił w czoraj. W ilk za atak o ­
w ał p ra c u ją c ą -w  polu -kobietę 
koło w si 'p o ro k  T ata ry  w  re­
jonie wileńskim. N a  szczęście 
w  pobliżu pracow ali dw aj m ęż­

czyźni, -którzy pośpieszyli z po- 
'  mocą i zadusili ^drapieżnika.

Czy to ten sajn wilki k tóry 
Zaatakow ał grzybiarzy  i zbie- - 
.ra c z y 'ja g ó d  w - JeSie połukniań- . 
sk im  — ';teg o  . dotychczas n ie  
w yjasnjonó. D latego przez ra - ‘ 
dioi re gu la rn ie  nadaje ^sjg 1,3 

"wszelki \yypadek 'ostrzeżenie: 
tym czasem  n ie  chodzić' do tego  
lasu.



CO P̂robute?
m n ie  ir y t u je ?  

Cotygodniowy sondaż „K.W.
PREFEKT? TO NAPRAWDĘ „DEMOKRACJA”! 

KOchanl,; zmieńcie n“bẑ anr,“b7orazZm n i^ r  z a ^ o ^ d o  irytacji
irytuje, spraw do  aprobow szanownego P an a  R- Ozo-
coraz więcej. C to la z h y  pr p y ^  d]a wilenazczyzny. Czy 
łasa o wP™7,f dz“ '“ cz^ 1 to  słowo się kojarzy? Prefekt -  
zastanawialiście ł p i g M M  niektórych państw ach t o  również 
to  n a c z e ln ik  policji ^ h w ia ż  czi0wlek mianowany, a nie

Baws «•“-
duje? * . •

Alicja KLIMASZEWSKA

KOOO CHOWAJĄ NA ROSSIE?

Piszecie niemało o tym, ja k  niszczeje cm entarz Rossa, ó 
. JL m ie r lc u  starych grobdw co poniektórzy znajduje
‘y™-.. ze„«w am S i e n i e  e r z e Ł  swoich bliskich. Szkoda je- 

takich
i L sfe odbVwa? K to pozw ala na chowanie zma-

r C h  n f m S s c u  starych polskich grobów? My, starzym ieszkań- 
cy Wilna, w iem y/jak ie  tam nazwiska się zjaw iają, ale praw ­
domówność gazety  wymaga tez ujawnienia ich.

Jerzy CZERNIAWSKI

O PRACY PARLAMENTU — INACZEJ

Szkoda że sondaż „K. W.“ odbywa się w godzinach robo­
c z y c h - - o d  9 d o  11. Wielu z nas chciałoby z a te łe io n o w a ć jo
redakcji a le  p o d c z a s  pracy nie, każdy ma dostęp do telefonu,
dopiero’z demu może zatelefonować. Co do gazety: ju z  bardzo 
d X  piszecie o tym, co  się odbywa w parlam encie M ozę 
w arto ustawy omawiać tylko tę. .które s« życiowo w ażne dla

ludności U o n  DOWGIAŁLO

PODATEK ZA ZIEM IĘ W OBRĘBIE MIASTA

Moja sąsiadka, wilnianka z dziada pradziada, obecnie już 
pani po osiemdziesiątce ubolewa nad tym, że nie potrafi wed­
łu g  nowych ustaw  wypłacić podatku za sw oją działkę. Mieszka 
we własnym domu w Nowej Wilejce, m a parę grządek i sad. 
To, co w  tym ogrodzie wyrośnie ma tylko dla w łasnego użytku, 
nawet jabłka nigdy nie sprzedaw ała, bo wiadomo jak  zo rga­
nizowany był u nas skup owoców. I oto teraz usłyszała, że po­
datek na ziemię będzie bardzo wysoki. Co m a robić? Czyżby 
będzie musiała rozstać się z ojcowizną, bo nie stać je j będzie 
lUfdpłat^?’.'*' VflV!

Tadeusz WOJSKI

Podatek na ziemię znajdującą się w obrębie miasta, oczywiś­
cie, będzie zwiększony i to według wstępnych danych dość po­
kaźnie. Zgodnie z informacją, którą uzyskaliśmy w inspekcji 
podatkowej samorządu m. Wilna w tych dniach Rada Miejska 
ma ostatecznie przyjąć normy opłaty, które będą zależeć od 
różnorodnych czynników: umiejscowienia, ekologicznego uwa­
runkowania itd.

Co się tyczy rencistów i ewentualnego zwolnienia ich z op­
łaty: owszem, W projekcie uchwały jest to przewidziane. Ci 
emeryci, którzy nie mają innych środków dochodowych oprócz 
erheryti'rv będą z podatku zwolnieni. Decydować o tym będzie 
SamOrz.^ Miasta w każdym konkretnym przypadku.

JESZCZE O W PISIE  NAZWISK DO PASZPORTÓW

Dzwonię do redakcji już po raz trzeci w sprawie zmiany 
wpisu nazwiska do dowodu osobistego. Uważam to za sprawę 
bardzo ważną dla nas, Polaków, zwłaszcza teraz, gdy wybie­
ramy czeki inwestycyjne i wielu z nas mą zamiar „prywatyzo­
wać sięu. W artykule zamieszczonym w „Kurierze” p t  „Nieprzy­
jemny zgrzyt** porusza się. tę kwestię, ale jakoś moim zdaniem, 
nieklarownie. Jest tam dużo niepotrzebnych spraw, już nieak­
tualnych. A przecież należy skierowywać ludzi na jedno; nie 
na dyskusje w Starostwie o prawidłowym wpisie nazwiska, lecz 
na zmianę dowodu osobistego z prawidłowym brzmieniem. Za­
bieg to dosyć prosty, wiem z własnego doświadczenia, a pro^ 
blem będzie zdjęty. Zostaje tylko ubolewać, że ludzie nasi 
przedtem tego nie zrobili, bo ustawa o zmianie dowodu oso- 
ństego z wpisaniem nazwiska według metryki urodzenia istnie- 
ie od dawna.

Tadeusz BILEWICZ

Poruszamy ten problem ponownie, gdyż w ubiegły ponie­
działek pytania, dotyczące , wpisywania nazwisk w brzmieniu 
polskim na czekach inwestycyjnych były. zadawane, nadal, 
(p. Tadeusz Radzewicz, Walentyna Grzywiecka). Również 
uważam, że dla tych, którzy chcą uniknąć tego problemu, dro­
ga pana Bilewicza jest jedynie słuszna.

Co się tyczy uwagi p. Józefa Czerniawskiego, to  również 
podzielamy zdanie _co .do tego, że- stara  nasza nekropolią 
Rossa' ma poważne problemy i znamy również przypadki po­
grzebania zmarłych, na starych grobach. Zresztą g az eta . nasza 
pisała o tym, a propos z nazwiskami tych nowopógrzebanych 
i w przyszłości Wróci do tematu. .
numerda?orów’ I  "u b ie g łą  sobotę nie nadszedł do pre- 

• a dopiero w  poniedziałek; robimy w ła­
sne dochodzenia. Tez uważamy, że cierpliwość na<s7a a 5 na 
szych czytelników powinna mieć jakieś granice;

J!oXSZjeni^ i zwykle w poniedziałek. Tym razem od 
godz. 9.30 do -11 i od' godz. 15 'do 16. Dziękujmy

Krystyna ADAMOWICZ

Zapraszamy tych, którzy kochają ziemię
- Uczniowie klas maturalnych 

naszej republiki obecnie mają 
podjąć bardzo odpowiedzialną 
decyzję, jaką jest wybór zaw o­
du. - '

N asza republika przezywa- 
n iełatw y okrest  zachodza .duże , 
zm iańy w e w szystkich dziedzi­
nach, w tynr w rolnictw ie i 
oświacie. Całkowicie został 
zreorganizow any system  , n a ­
uczania w  uczelniach szykują- 
cych specjalistów  rolnictw a. Z 
byłych 20 sowchozów-techników 
1' 41 szkół zawodowych utw o­
rzono 8 W yższych Szkół R olni­
czych i 53 Szkoły .. Rolnicze, 
ftaśz  W Heńskf Sowchoz-Techńi- 

, jęum również otrzym ał s ta tu s . 
Wyższej S z k o ły  Rolniczej. By­

liśm y  i jesteśm y podstaw ow ą 
kuźnią kadry  rolniczej dla Wi- 
leńszcżyzny. ." -

W  ciągu  sw ego istnienia, to  
znaczy od 1953 roku przyszyko­
w aliśm y praw ie 3000 specjali­
s tów  rolnictw a. W  tym. roku 
szkolnym będziemy- przyjm ow a­
li do  szkoły absolw entów  szkół
średnich n a  w id z ia ł m echaniza­
cji i w ydział technologii p r o ­
dukcji ..rolnej (farm erski). P rze­
w idziane są g ru p y  polskie i ro-

Egzam irty w stępne. N a , w y­
dział m echanizacji: m atem atyką 

'  (pisem ny), język polski (dyk­
tan d o )^  N a w ydział technologii 
rolnictw a: -chemia (u stn y ), ję ­
zyk polski, (dyktando). W g ru ­
pach rosyjskich •— dyktando ro ­
syjskie.

N auka na obu w ydziałach 
trw a 2 la ta  i 6 miesięcy.

Na /w ydzia le m echanizacji 
uczniowie uczą się. prawidłow o 
eksploatować i napraw iać, trak ­
tory, sam ochody, kom bajny i in . i 
m aszyny rolnicze. Oprócz tego  

t  tećhnik-mechanik m usi umieć 
; czytać wykresy i schematy, w y­

konywać najp rostsze rozliczenia 
projektowe. M usi mieć naw yki 
kowala, ślu sarza, spaw acza, to ­
k arza, ta k ż e  m usi dobrze pro­
w adzić samochód, m otor, umieć.

p racow ać n a  kom bajnie i t ra k ­
torze. -

W. zw iązku z  tym , że w  ro ­
lnictw ie rozpoczyna się  pryw a­
ty zacja  ziemi, chcemy, aby  n a ­
s i przyszli .rolnicy- um ieli p ra ­
cow ać- n a  z ie m i-i być dobrymi 
gospodarzami* A  w ięc n a  w y­
dziale farm erskim  uczniow ie 
uczą się  .podstaw  zootechniki, 
agrotechnini i m echanizacji. 
Chłopcy będą słę  uczyli budow ­
nictw a, a  dziew częta kwiecia- 
rstw a, dużo uw agi .zw raca się 
n a  prow adzenie gospodarstw a 
dom owego, ‘budżetu  rodzinnego. 
Chętni będ ą  m ogli rów nież do ­
datkow o o trzym ać' zaw ód kie­
row cy, trak to rzysty  i  operatora 
dojenia krów.

P o  ukończeniu okresu  n a ­
uczania uczniow ie o trzym ują 
dyplom  i m o g ą prow adzić w ła­
sn e  gospodarstw o lub' też  p ra ­
cow ać w  gospodarstw ach  spo­
łecznych.

W  b ieżącym . roku szkolnym  
przyjm ujem y n a  dział farm e­
rsk i 2 grupy po 25 osób z pol­
skim- językiem  wykładow ym  
oraz  jedną grupę techników- 
m echaników (25 osób) z. poi-

“  Otrzymaliście ducha  
przybrania za  synów 1

W  dniach 14— 15 .y II I  w Czę­
stochowie, w  ram ach V I Św ia­
towego Dnia M łodzieży papież 
Jan  Paw eł II. p ragnie w raz  ż 
m ło d y m fź całego św iata, szCze* 

|  gólnie z m łodzieżą z  krajów 
E uropy W schodniej, rozważyć 
umieszczone w  ty tu le - naszej 
notatki słow a z listu  św. Paw ła 
do Rzymian. M amy w raz' z O j­
cem św. rozw ażyć tę „zaw ro­
tną perspektywę**, która w  tych 

• słow ach je s t zaw arta „Czło-; 
wiek', isto ta stw orzona' i o g ra­
niczona, • więcej; - grzesznik; 
przeznaczony, jest, aby być dzie­
ckiem Boga!**

Papież pragnie, abyśm y do te­
go spotkania dobrze się p rzy­
gotow ali i na Jasn ą  Górę przy­
byli w pielgrzymce. Wielu z 
n as nie będzie mogło dotrzeć 
do Częstochowy, w  norm alnej 

-pieszej pielgrzymce. Niech więc 
naszym  skromnym przygotow a­
niem do V I Św iatow ego Dnia 
M łodzieży i ofiarą będzie piesza 
pielgrzymka od naszej Matki 
M iłosierdzia, od O strej Bramy 
do Kalwarii W ileńskiej. Na tę 
pielgrzymkę, która odbędzie się 
4 sierpnia br. (niedziela, zbió­

rka o godz 8.00 przed O strą 
B ram ą), zapraszam y młodzież, 
która udaje s ię .d o  Częstochowy 
n a VI -Światowy ;Dzień M ło­
dzieży, ich rodziców , krewnych 
i przyjaciół ;o raz  szczególnie 
ty c h ,. k tórzy  ju ż  w  tym  roku, 
w  P o lsce  spotkali się  z Ojcem 
św . B ędzie to d la nich oka­
zja do dziękczynienia.

Podąża jąc  Jtalw aryjskim i, 
dróżkam i w raz z M aryją, Ma- 
ik ą  M iłosierdzia będziem y iść 
za Panem  Jezusem , wchodząc w 
tajem nicę. Jego  śmierci i zm a­
rtw ychw stania, dzięki której 
s taliśm y -się rzeczywiście^ dzieć­
mi Bożymi.-

■> Do- zobaczenia na pielgrzym ­
kowym szlaku . >-

W  imieniu organizatorów  
pielgrzymki > 

S t. URBAN

P.S. W szystkie spraw y or­
ganizacyjne dotyczące pie­
lgrzym ki do Częstochowy będą 
om awiane z kierownikami grup 
28 lipca o godz. 13 (po  M szy 
św iętej) w kościele Sw. Du­
cha.

skini Język iem  wykładowym j 
I grupę z  rosyjskim  językiem 
wykładowym po szkole śred­
niej. .

U czelnia m a odpowiednią 
kadrę nauczycielską, potrzebną 
ilość gabinetów  i laboratoriów , 
o raz  techniki. P lany  nauczania 
z  powodzeniem będą mogły być 
realizow ane

Dla w ykonania program u na- 
| uczania praktycznego mamy 
w łasne gospodarstw o, które li­
czy 4500 h a  ziemi. W skaźniki 
p rodukcyjne , są  dosyć wysokie 
i j e s t - w  tym  niem ała , zasługa 
naszych uczniów, gdyż biorą 
oni- bezpośredni, udział w  w y­
tw arzan iu  produktów, rolnych.
W  latach  ubiegłych podstaw ow ą 
bazą p raktyk  produkcyjnych by- 

. łp  ty lk o . nasze  gospodarstw o, 
w tym  roku szkolnym  wnosimy 
duże zm iany do przeprow adzeń 
n ią  praktyk. Tak np. 40 technice* 
ków-mechaników będzie o d b y c i 
w ać praktykę produkcyjną n a r  

^zak ładzie GAZ w  Niżnim Now- 
gorodzie, 30 osób farm erów 
o raz  g rupa m ieszana- (25 osób) 
wydziałów agronom icznego, zoo­
technicznego i m echanizacji w 
sierpniu  w yjedzie n a  praktykę 
produkcyjną .do Polski. Te oso­
by będą m iały  prak tykę u go­
spodarzy  indywidualnych.

•-Wileńsze^zyŁna potrzebuje łu­
dzi kochających, zjemię i pracę 

~ na roli., M lod?iez^pow inna zro- 
1 zufriied' “że" żfenlia' Ojców i dzia­

dów potrzebuje troski, opieki i 
pracy. Więc serdecznie za p ra­
szam y: przybyw ajcie, aby  uzy­
skać zaw ód ro ln ika, nauczyć się 
gospodarzyć n a  ziemi swoich 
przodków.

Lucjanna BINK1EWICZ, 
zast. dyrektora WW SzR

NA ZDJĘCIA CH: tak  w y g lą p ^  
da k lasa  kom puterow a w  Wi­
leńskiej W yższej Szkole Rolni­
czej; w  W W SzR nie tylko się 
zdobyw a zawód, ale  też  wesoło 

' i  m iło spędza się czas  wolny.
|  Fot. W . Kosowieć

POCIĄG BEZ MASZYNISTY 
PRZEJECHA Ł 125 KM

G dy na przystanku M arabad 
w In d iac h ' m aszyn ista  pociągu 
w iozącego bydło w ysiadł, aby 
napraw ić linie hamulcowe, ze ­
s ta w  sam  ruszył i zniknął z 
.pola w idzenia m aszynisty .

P o  przejechaniu 33 stacyjek. 
125 km, pociąg  za trzym ał kon­
w ojent ładunku M ohamad An- 
w ar, który przechodząc przez 
4 w agony  przedostał się  do ka- 

j ł in y  m aszynisty . Autom atyczna 
podróż zakończyła się  pomyś- 
Inie^na stacyjce Kareng. w s ta ­
n ie U tta r  P radesz.

N a ca łej' d rodze autom atyka 
zw rotnic 1  stacyjek działała bez 
zarzu tu , w  ciągu  trzech godzin.

R euter — ELTA

Zaprasza 
Klub A K

W; sobotę, 27 lipca br., o 
godz. I-O odbędzie się kolejne 
posiedzenie Klubu Żołnierzy AK 
Ziemi W ileńskiej. M. in. zosta­
n ie dokonany podział darów.

Inf. wf.



^lainy projekt Konstytucji RL

prawa i
..nie oraw jednostk i —  

F « S § w ł a ś n i e  '  p raw ­
ieni na J J Ł  _  od daw nych 
i  - 'I S  PO“ s,aie 8'6w-w 2 E n  om awiania i dys- 

‘̂ ‘ tóżnych szczeblach

swobody obywateli

r a s
^ ‘ J S y c h  w arstw ach spole- 

| i  » t f f l  jakiekolwiek roz -l 
c:efcW - 'nikają co do ca-

i  poszczególnych za -
praw, przede w szyst- 

w»jozen „Ar*_tieeme kontro-odrzucenie kontro- 
jeżeli p rzekracza 

li P ®  określone graiiice. 
lof  koncepcje postępo- 

h koislytuci1 odrzucają p ąń s- 
M iekę nad osobowością i. 

każdy reżim  to ta li-  
r .™  wszelkimi sposobam i pre- 
I K ł T  pilnuje przestrzegan ia  
f f i l i tó *  takiej opieki i kon- 

wychowuje w  tym  duchu 
1 opracowuje odpo- 

S i e  kodeksy karne.
* S o  nadmienić, że w  pans- 

L S  policyjnych E uropy us- 
były przyjm owane n a  z a - 

, j u ,  tej samej n iew iary w  
S m Ą  Z myślą o  tym , ze 
S  jednostka potrzebnie s ta - 
w opieki, poczynając od tego , 
J a e  chłop czy m ieszczuch m a 
g Ł  zapaloną la tarn ię  bądź 
ile butelek wina m ożna w ypić 
na weselu. A w spom nijm y n ie­
dawne czasy, przepisy I porząd- 

%  jakie panowały u  n a s . . .
przypomniałem sobie te  oko­

liczności, studiując podstaw y 
koncepcji nowej K onstytucji Re­
pliki Litewskiej. P roponu je 
się v  jej tekście mieć w p is o 
tym, że Republika L itew ska je s t 
paiwKltin prawnym. To je s t, m o- 
‘nniSWem, zbędne, g ay ż  taki 
wniosek powinna nasuw ać s a ­
na treść dokumentu w  całości. 
Musimy unikać deklaracji, tym  
bardziej, ze na dzień p rzy ję­
cia Konstytucji* jak  uw ażam , 
jirzedwczcsnym jeszcze byłoby 
twierdzenie, że RL jes t już p a ń s - ' 
lwem prawnym. Przecież teg o

I n ie o s ią g a  s ię  ty lko  n a  czy jeś I 
życzenie, d ro g ą  dek larow an ia . 
Co in n eg o  —  dążyć do  zb u d o ­
w a n ia  tak ieg o  p ań stw a .

O byw ate l p a ń s tw a  p raw n eg o  
pow inien  n ie  ty lko  m ieć ja sn e  
po jm ow an ie  sw ych p raw  i sw o ­
bód, a le  i re a ln e  m ożliw ości ich 
rea lizac ji. W ychodząc z  teg o  
za ło żen ia  ro z d z ia ł k o n s ty tu c ji 
pośw ięcony  p raw o m  i sw obodom  
(w olnośc iom ) o b y w a te la  n a le ż a ­
łoby  uw ypuklić  szczegółow o, 
p rz ezn a cz y ć ce n tra ln e  m iejsce. 
M ożliw e, i ta k i ro z d z ia ł n a le ­
ża łoby  p rz ed staw ić  w  postaci 
„D ek larac ji o  w o lnościach  czło­
w ieka i o b y w a te la14, .a n ie  zw y­
k łeg o  ro z d z ia łu . M u szę  je d n a k  - 
p rz y zn ać , że  te n 'ro z d z ia ł  p o d s­
ta w  koncepcji o d b ieram  ja k o  
n a jb a rd z ie j u d an y ; w  w ielu  z a ­
łożeniach  k o re sp o n d u je  on  z 
an a lo g ic zn y m i ro z d z ia łam i us­
ta w  z a sad n icz y ch  innych  p ań s tw .

A le tu  w łaśn ie  chciałbym  po­
w iedzieć, że c a ło ść  koncepcji p o ­
w in n a  być d o p ro w ad zo n a  d o  lo­
g iczn eg o  w spó łb rzm ien ia  z  ty m  
rozdzia łem . T ym czasem  za ło że­
n ie  w stęp n e , że su w eren n o ść  n a  
L itw ie  n a le ży  d o  n a ro d u  litew s­
kiego , a  p re zyden tem  m oże być 
ty lk o  L itw in  z  po ch o d zen ia  —  
a ta k  to  o d b ie ra m —^- w cale  n ie  
św iad c zy  o  rów ności lu d z i n ie­
za leżn ie  o d  pochodzen ia, ra sy , 
naro d o w o ści, jęz y k a , w y z n an ia , 
za p a try w a ń  re lig ijn y ch  i po li­
tycznych .

W  p o d s taw a ch  koncepcji n ie ­
d w u z n acz n ie  p o d k re śla  się, że 
p a ń s tw o  ju ż  n ie  w y stęp u je  w  
ro li  dobroczyńcy , k tó ry  d a ru je  
p ra w a  cz łow ieka, a  j e s t  g w a ­
ra n te m  ty ch  p raw . T o  dobrze, 
a le  w a żn e  je s t rów nież, w  jak ie j 
ko lejności p ro k lam u je  s ię  te  
p ra w a  i w o lności w  K o n sty tu c ­

j i .  W y d a je  się , że  b a rd z ie j u za - 
\ sad n io n y m  b y łoby  u trw a le n ie  

w  K o n sty tu cji n a  p o cz ą tk u  p raw  
-politycznych  i -  : o sob istyćh

(p raw a  „pie rw szego  poko len ia"), 
po tem  z a ś  p ra w  ekonom icz­
nych  i socjalno -ku ltu ra jnych  
(p raw a  „ d ru g ie g o  pokolenia*4). 
A w ięc n ależało b y  je  odpow ied­
n io  zgrupow ać.

, Rozum iem , że w  podstaw ach  
koncepcji K onsty tucji w ym ienio­
ne  p ra w a  i sw obody p rz ed s ta ­
w iono  ty lko  ogólnikow o. W  s a ­
m ej z a ś  K onsty tucji, m am  n a ­
dzieję, będą one sfo rm ułow ane 
ba rd z ie j konkre tn ie . K o rzy sta­
ją c  z okaz ji chciałbym  za p ro ­
ponow ać pew ne uzupełn ien ia.

D z isiaj k w e stia  p ra w  i sw o­
bód człow ieka, jeszcze  d o  n ie­
d aw n a tra k to w a n a  jak o  sp raw a 
w ew n ętrzn a  k aż d eg o  p ań stw a , 
s ta ła  sie podm iotem  norm  p ra ­
w a  m iędzynarodow ego. J e s t  ona 
obiektem  roz p atry w a n y m  w  r a ­
m ach  licznych o rg a n iz a c ji i m e­
chanizm ów  m iędzynarodow ych, 
z kolei p a ń s tw a  i ich  o rg a n y  
w ład z y  g ło szą  konieczność p rze­
s trz e g a n ia  odpow iednich p o s tu ­
la tó w  p ra w a  m iędzynarodow ego. 
Z  teg o  w ynika, że  w  przyszłe j 
K onsty tucji w  je j części w s tęp ­
nej n a le ża ło b y  zaznaczyć , iż 

• o gó ln ie  u zn a w an e n o rm y  p ra w a  ‘ 
m iędzynarodow ego , służące  
w spó łistn ien iu , zrozum ien iu  w z a ­
jem nem u i w spó łp racy  m iędzy  
naro d am i, obow iązu ją  za ró w n o  
o rg a n y  W ładzy, ja k  i poszczegó l­
nych  obyw ate li RL. Z aznaczę , że 
tak ie  w zhiianki są  w  k o n s ty tu c ­
jac h  A u strii, N iem iec i  innych  
pań s tw . C o p ra w d a , iak  n a  r a ­
z ie  R epublika L itew ska n ie  je s t 
subiek tem  uk ładów  m ięd zy n aro ­
d o w y c h ,' a le  w ierzę, że  w cześ­
niej c z y  późnie j to  n a s ta p i  de 
ju rę , p rz y łą cz y  sie  o n a  do  ju ż  
istn ie jących  układów , zaw ierać 
będz ie  now e, w  tym  w  dziedzi­
n ie  p ra w  i sw obód człow ieka, 
p rz y  czym  n o rm y  w  zakresie  
p ra w  i sw obód człow ieka n a  
L itw ie  n ie  m o g ą  być n iższe , od 
s ta n d a rd u  m iędzynarodow ego.

W  zw iązku z pow yższym  p ra ­
gnę raz  jeszcze podkreślić: t r a ­
k tow anie problem ów  m niejszoś­
ci narodow ych, k tóre na razie 
istn ie ją  w Republice L itew skiej, 
jak o  sp raw y  w yłącznie w ew ­
n ę trz n e  państw a , byłoby n ie­
słuszne. Tym czasem  z om aw ia­
nej koncepcji racze j w ynika, że  
tych  problem ów  niby to  n ie ma 
i n ie  było. P o  drug ie, skoro 
prok lam uje sie, że  p raw a i w o l­
ności człow ieka nałeżą doń z 
przy rodzen ia, to  po  co  w  tym  
sam ym  dokum encie podkreślać, 
że osoby n ależące d o  m niejsz­
ości narodow ych, re lig ijnych  i 
językow ych, n ie m ogą być poz­
baw ione praw a do  tego , aby 
w spólnie z  innym i członkam i ta ­
kiej m niejszości posiadać i ro z­
w ijać  w łasn ą  ku ltu rę , w yzna­
w ać i p rak tykow ać sw ą religię, 
uczyć się i posług iw ać językiem  
ojczystym , m ieć w łasne  placów ­
ki ku ltu ry  i o św iaty?

Raczej należałoby  podkreślić, 
że osobom  należącym  do m niej­
szości narodow ej zapew nia się 
n auczan ie n a  w szystkich szczeb­
lach w  języku ojczystym  itd . To 
w łaśn ie  odpow iadałoby s ta n ­
dardom  m iędzynarodow ym . Z a­
h ac za ją c  o  regu low an ie  proble­
m ów  m niejszości narodow ych 
n ie  w a rto  zapom inać, że  pew ne 
kroki (niech b a rd zo  skrom ne) 
w  p raw nym  regu low an iu  tych 
problem ów  w  republice już  po­
czyniono. M am y przecież U s ta ­

w ę o  m niejszościach  n aro d o ­
w ych z późniejszym i uzupełn ie­
n iam i do  n iej. Z  przyjęciem  no­
w e j K onsty tucji p o s tu la ty  te j u s ­
ta w y  m u szą  być w łączone do 
U staw y  Zasadniczej. N ie m ożna 
bow iem  dokonyw ać podzia łu  
p ra w  n a  k onsty tucy jne  i poza- 
konsty tucy jne , pierw szorzędne 
l d rugorzędne . U w ażam , że sa ­
m a u s taw a  o  m niejszościach  n a ­
rodow ych m usi być pochłonię­
ta  p rzez  U staw ę Zasadniczą . 
Podkreślałem  to  jUż n ie jedno­
kro tn ie  n a  łam ach „K. W .“. M o­
że n ie  zaw sze  w łaśc iw ie byłem 
zrozum iany, a le  to  przecież tak  
jasn e , że chyba n ie  m uszę  do ­
datkow o  teg o  udow adniać. S ą ­
dzę  jednak , że w łączenie do 
K onsty tucji norm y, g w a ran tu ­

jącej w spólnotom  narodow ościo­
wym proporcjonalne p rzedsta­
wicielstw o w e w szystkich ro ­
dza jach  w /adzy  — ustaw odaw ­
czej, w ykonaw czej 1 sadow ej n ą  
w szystkich szczeblach —  je s t 
obow iązkow e.

Tak sam o  w ierzę, że  w cześniej 
czy później W ileńszczyzna uzys­
ka pew ną autonom ię tery to ria l­
na, co należałoby  odzw iercie­
dlić w  K onsty tucji. Nie n ale ża­
łoby też w  kategorycznej form ie 
negow ać kw estii podw ójnego 
obyw ate lstw a. P rak ty k a  św ia to ­
w a z n a  tak ie rozw iązan ia. C o  
p raw da, koncepcja p rzew iduje 
możliw ość posiadan ia  podw ójne­
go  obyw ate lstw a w  wyjątkom 
wych w ypadkach? u sta la  ich 
K onsty tucja, jednakże w  tekś­
cie n ie są  one wym ienione. C zy  
oznacza to , że jak a ś  osoba urzę­
dow a będzie to  określać w ed­
łu g  sw ego „w idzim isię1*? C zy 
nie lepiej byłoby sprecyzow ać te  
w ypadki?

D obrze rozum iem , że  koncepc­
ja  to  jeszcze n ie K onstytucja. 
O m aw iając jednak  rozdział do ­
tyczący  p raw  i w olności czło* 
wieka i obyw ate la n ie m ogę 
om inąć tak iego  p raw a, k tó re  
obow iązkow o pow inno być z a ­
gw a ran to w a n e w  K onsty tucji —  
je s t  to  praw o  do życia. S tw ier­
dzić na leżałoby  z  ca łą  defin i- 
tyw nością, że nikt, w  tym  i pań­
stw o, n ie m oże odebrać człow ie­
kow i życia.

I o s ta tn ie , n a  co  chciałbym  
zw rócić uw agę jak o  praw nik . 
Chodzi m i o  praw o pociągnię­
te g o  do odpow iedzialności m ieć 
adw okata , w  koncepcji je s t ta ­
k ie  tw ierdzenie, ale  b a rd z o  
m g lis te . N ie konkre tyzu je s ię  
bowiem , do jak iego  rodzaju  od ­
pow iedzialności pociągnię ty  m a 
p raw o  do  u s łu g  adw okata i  od  
jak ieg o  m om entu. Ju ż  w  obecnej 
Tym czasow ej U staw ie Z asa d n i­
czej Republiki L itew skiej dz ia ła  
no rm a, że osoba p o ciągana d o  
odpow iedzialności karn ej m a p ra ­
w o na ad w o k ata  od chw ili a resz­
tow an ia . T a n o rm a obow iązko­
w o pow inna znaleźć m iejsce f  
w  s ta łe j K onsty tucji RL.

-? = •-- Józef TOM ASZEW ICZ, 
praw nik

IV- S wiatawe. Igrzyska Litwinów,

„Będą zwycięzcy, 
He będzie pokonanych..."
M m *  Światowe Igrzyska L itw inów  z b liż a ją  s ię  m ilow ym  kro- 

Bf p t ?*0 t**acze£ °  szef sz tab u  o rg a n iz a c y jn e g o  J a n is  G R IN - 
i i ,l ma kupę sp raw  na głow ie, o g rom  ro b o ty  w  rękach  

i lekkie „trzęsienie ziemi** pod stopam i. T y m . n iem niej w y- 
ofł czas na rozm ow ę ze m ną, a  za raz em  1 C zy teln ikam i „K u­

riera Wileńskiego**.

Impreza, której gospoda- 
»  dniach 27 lipca — 4 

"PĄja br. będzie Litw a, a  kto- 
eraz tak- Panu. sen z po-

1n""“ r  P°"y ■ Czy nie zechciałby 
w Pa r a  zda- 

•i«ll3j? zieć o je j poprzed-

V (oSŚ Igtzysk- zrodziła się 
onra î V Wedy 'Jo 'Kowno 

P m piadv^!0ren; 1 ^ t a t o w e j .  
z!iv i A neksja
l l l l P l  Zwi,zku Radzie- 
f c  jednak, że sp o -
BstaiS , j  . * w ychodźstwem  
S s J S p s s i  nadszarpnięte.
Iły f § ®  L inicja-
* K a raS . " .  zam ieszkałych 

Sie I Sw ia.

H h P B n B

— 'SPORTO 1 1 1

M  i l l l i P I  S p r ę ż y  U

E J  r°k i)J9 8 S m ^  Chicago, 
Ł australii«i? ig rz y sk  
fc Tam tS  Adelaj-
h !li udziaj ?? l n  Pierwszy 
I  | iam i 5f ? rt^ y  z -Lit*
I L w  3  i J L £ apadla ' decyzia .

będzit • BOspo.d arzem 
L  s,anycv  z ierh ła  p f a ó f ć ó w

B i l l i I I
Rhi a|,ypin n n  

K -  a4> zatem goście, ja-

9 c?eltujemy,
K d W S  ^ e ź m i^ u d z ia l 

^ P o r to w c ó w  * * ■ 
^ •K anady ,

—fał 
..L itr"  

A u stra­

lii, A rg en ty n y , K olum bii, N ie ­
m iec,; P orsk i, - Nowej Zfelandi^ 
Jap o n ii, ''Ż w ią zk u  Radzieckiego^; 
Ł otw y, E sto n ii./  E k ipa gospoda- 

f f z j r  b ęd z ie , tra d y c y jn ie  n a jlic z ­
niej sz  a  , s  ta  nó  w  i ą c a l  000 ■ Osób, 
aczkolw iek  : in n e  d ru ż y n y  ,. też> 
w ypada rachow ać n a  setk i: z 
A m eryki p rz y b y w a , 400, a  z  K a ­
nady .2 150 sportow ców  z litew ­
skim  rodow odem . B ędzie im to-- 
w arzyszyfo  pon ad  500 tu ry - 

-stów -klbiców , Z jedzie się  zatem - 
kupa ludii, łączn ie  - p lanujem y, 
ż e  w  s(artdćh-> bądź też  w  ob­
s łu d z e ' I g r z ^ k  weźmife udzia ł 
okolo SOOO osób.

~  S koro  jes teśm y  p rz y  oso ­
bow ej .„arytmetyce**, chciałbym  
usłyszeć, jak  liczn a  będzie eki*^_ 
p a  L itw inów  zam ieszkałych  w 
Polsce.,

p p g g g p  okolic Sejn . i : -Puńska 
w p łynęło  48 zg ło szeń , a  't a m  te j- 
Si spo rtow cy  w y s ta r tu ją  w  tan  - 

'  cach ' Sportow ych, siatków ce,
' koszyków ce i tu rn ie ju  śzacho- 

w y n i.' i
— O ficjalnym i o rg a n iz a to ra ­

mi Ig rzy sk  są  L itew ski N arodo­
wy K om itet O lim pijski, D epar­
ta m e n t K u ltu ry  F izycznej _ i 
Aportu p rzy  rz ąd z ie  Republiki 
Litew skiej o ra z  Litew skie To­
w arzystw o  Łączności z Litw i­
nam i za G ranicą „Tew iszke , 
ale  dom yślam , się, i i  je s t to  za- 
ledw ie g łów ny „m echanizm  roz- 
ruchowy** te j  im p rez y .. •

—  Ależ, oczywiście! Cóż by 
począł 13-osobow y kom ite t o r ­
gan izacy jny  na czele z  Romu-

ald asem  O zolasem , depu tow a­
nym- d o  R ady ' N a jw y ż sz e j' RL 
a lb o  też  14-osobow y s z ta b  I g ­
rzysk , k tó rem u  to  m am  za szcz y t 
przew odniczyć, bez w y d a tn eg o  
w sparc ia  społecznego..-; O rg a n i­
za to rem  Ig rz y sk  je s t  t>o p ro stu  
c a ła  L itw a. W  naszy ch  tak  t ru ­
dnych  go sp o d arczo  •_ cz asac h  - je ­
d y n ie  ; sp o łem  możemy. > ćoś 
z d z ia ła ć  O to  d laczeg o  ta k  rózr 
leg ła  je s t . g eo g ra fia  /  Ig rzy sk : 
gospodarzam i zaw odów  w  ba- 
sfebailu będzie W ilno, że g la ­
rs tw a  N ida, piłki nożnej 
K łajpeda, P a ła n g a , Gąrgżdai,:; 
K retinga , k o S z y k ó w k i^ r^ K ^ w - 

>ńOi - tenisa" sto ło w eg o  — Ą lytus, 
szacćó w  -7 - M arijam pole,' ten i­
s a  - -  P a ła n g a , l^ la jp ed a .i Kow- 

i-fio. ^ i a t l c ó w k i - ^ ^ ^ f l l d t o Ł ^ Ę ^  
new eżys, ho k eja-- n ś ^ ó d z ie  r 

|E lek tre n a i. b ilia rd u ^ — /Panew e* 
żVs, badm in tónu  Kedainiat,:

; pływani^ Wilno, ?̂ tańtów 
.-sportowych Kłajpedą , i Par 
'  łanga, - strzelectwa — Kowno,, 

szermierki —■ Wilno, j eździe-- 
^ćtwa — ' Raseinlaf, lekkiej a tle ­

tyki — Wilno. Ńa miejsce:,za­
wodów wybraliśmy wiec nasze 

-najlepsze bazy Ł . • daliśmy-po-; 
le do popisu gospodarzom, -roz;. 

-kładając ra r ich bary - również, 
odpowiedzialność. _

— Czy aby  nie zaw iedli?
: — Bynajrńniej. B a, Igrzyska 
s ta ły  się doskonałą okaz ją, aby 
w  s p o s ó b s z c z e g ó ln y  zak rzą - 
tnąć się  na w łasnych. u :.smie- 
ciach“, zróbić p rzy  okazji g ru ­
n tow ne porządki.-W  K ow ieńskiej 
H ali Sportow ej po ra z  pie­
rw szy  po 30 latach  wym ieniono 
podłogę, Panew ezyski P ałac 
S p o rtu ,’ k tó ry  od chw iłi zbudo­
w an ia  przed 26 laty" n ie zaznał

rem on tu , obecnie w y g ląd a  jak  
now y. D w oją się  ri* tro lą  więc

—g o sp o d arze  chcąc przed  R oda­
kam i- .n ieba przychylić^ a , po­
m ysły  się  sy p ią  niczym  z  ro g u  
obfitości. W  S ziau lia i np . z 
okazji Ig rz y sk  do  „obiegu** 
w e jd ą  spec ja ln ie pom yślane pie­
n iądze. P o za  program em  spo­
rto w y m  5 w szędzie naszykow ano 
ro z leg łe  p ro g ram y  artystyczne, 
m a jąc e  uatrakcy jn ić  sportow com  
poby t, spo tęgow ać przeżycia. 
11 lipca m ieliśm y o s ta tn ią  n a ­
ra d ę  Z p rz ed s taw ć ie lam i ko­
mitetów . organ izacy jnych , .^ k ie ­
row nikam i w ydzia łów  sp o rtu  w  
sam orządach , ń a  k tó re j prze-, 
konaliśm y się, że p rzygo tow a­
nia  z o s ta ły  zap ięte w szędzie na 
przy sfó w io w y ' o sta tn i guzik. 
T o c ie szy ,

— O co będą w alczyli ucze­
stn icy  Ig rzy sk ?- '
■- __ O  specja ln ie w ybite; m epa- 

dyplom y, krocią n a g ró d  rze- 
ćzowych'. T a k  - d o b r ą  sp raw ę 
jed n ak  będą zw ycięzcy, a nie  
będzfe pokó^ąnych, gdyż w  tę­
go  typu  Jm p rez ac h  pogoń v  za  
m etram i i  sekundam i odchodzi 
na  p lan  d a ls z y .. y

— N apom knął P an  o. poza­
sportow ym  program ie Igrzysk. 
Co się nań  z ło iy ?  _

sĘ Ę jL  - O j. . w ie le . .ęiekaw.egol Bo
1 rń*ogram k u ltu ra ln y  napraw dę 
na każdy gust, szereg^ imprez 
sportow o-rekreacyjnych, -  ̂ biegi 
m asow e,, p rzeróżne • w ystaw y. 
M ięjścem  w a ż n y c h : spo tkań  bę- 
dżie z pew nością .Kowieński In- 

's t y t u f  W ychow ania .F izycznego .. 
W  dhlaćh  29—30 Hpca w yzną- 
czono tu  speciajrtą sesię  .U tcw - 

'skiej Akadem ii O lim p ijs k ie j  31 
lipca —  z lo t w e te ranów  sportu,
2 sieFpnla ^  św iatow e sporto ­
we forum  Litw inów . N a tym 
osta tn im  m a  zapaść decyzja c o ­
do  przyszłości. Igrzysk. •

— ???
. — D otęd Igrzyska łączyły, 

letnie i zimowe dyscypliny 
sportow e, te ra z  są  propozycje 
ich-,podziału. T em atem -dyskusji 
m a też być z pewnością n a ­
zw a sportow ych spotkań  L itw i­
nów  z ca łego  św iata: czy  m a­
ją  sie one nada l nazyw ać Ig rzy ­
skam i, czy też rację bytu  ma 
nazw a pierw szej tego  typu im ­

prezy  z 1938 roku. I w reszc ie 
— w inniśm y ustalić , gdzie m a ją  
się  odbywać* Igrzyska. Rodacy 
z  zag ran icy  p roponują, by ich 
gospodarzem  sta le  by ła L itw a, 
nasi sportow cy n a to m iast są  
nieco odm iennego zdania.

— Tradycyjnie w iele em ocji 
budzą cerem onia otw arcia f 
zam knięcia Igrzysk , o taczane  
zresz tą  przez  o rgan iza to rów  
w oalką tajem nicy. Czy nie ze­
chciałby P an  uchylić je j rąb­
ka?

^  :̂ -  27  lipca o  godzinie 12 W 
K atedrze Kowieńskiej odbędzie 
się  m sza św ięta d la uczestników  
Ig rzysk ,-po  czym przem aszeru ją 
oni ż P lacu  Ratuszow ego ufi- 

i cami- Kowna. U roczysta cere­
m o n ią  otwarcia' rozpocznie s ię  

| p  godzinie 16 w  kom pleksie 
Sportowym  „A żuolynas*. W y­
baczcie, ale  daiej nabieram  w or 
dy w  usta  X  m ilczę, milczę.- O  
zam knięciu Igrzysk- powiem ty ­
lko- tyle, iż .m ą -s ię  ono odbyć 
4 s ie rp n ia -o  godzinie 22 w W i- 
le ń s k j^ ^ P a rk u  G om yih. M y / g .

— Pozwoli Pan , Iz zakończę 
wyw iad z Panem  bardzo  pry ­
w atnym  pytaniem . Czym są  IV  
Św iatow e Igrzyska L itw inów  
dla J an isa  G rłnbergasa jak o  
św iatow ego speca od piłki rę­
cznej i w ybitnego . dzia łacza 
sportow ego? -
. Li. W ielkim w zruszeniem  ^ fu . 
Wielkim przeżyciem. M iałem  za* , 
szczyt być na pięciu: Igrzyskach  

• 01 im p ijsk |cfcv  nie, po trafię  z l i ­
czyć m istrzostw - św iata, k tó re  ■ 
za liczyłem. ", Ta^ im preza m a je^ 
dnak  k lim at szczególny? k lim at 
rodzinnego' - sportow ego festynu. 
M yślę, iż' będzie on  tow arzy ­
szył żaw ódom  w naszej repu- 
blice. ja k  też w górach K auka­
zu, gdzie odbędą się  k o n k u re ń -. 
cje narc iarstw a alpejsk iego  oraz 
podczas łączbner. w ypraw y L it- 

'w ihóW  na ńaiw yzszy  szczyt glo- 
bu  — M ount E verest, stanow ią­
cych rów nież części składow e 
IV Św iatow ych Igrzysk  Litwi­
nów.

— Dziękuję za wywiad i .ży­
czę, by tak  się s tało . •

— I ja  dziękuję, zap raszając 
'w szystkich "do kibicowania,

Rozmawiał 
Henryk MA2UL



Ludzie Wilenszczyzny

Ignacy Szylkin
NA 100 ROCZNICĘ 

URODZIN

Wielu zna imię krajoznawcy, 
muzealnika Ignacego Szylklna. 
który mieszkał w niewielkiej 
wsi Santoka na skraju Puszczy 
Łabanorskiej. Odwiedzali go 
turyści i przyjaciele, podziwia­
li eksponaty muzeum, słuchali 
jego spokojnej mowy. Pan Ig ­
nacy nieco filozoficzny miał 
sposób myślenia.

Zdawałoby się, ze trudno 
coś nowego powiedzieć o  g  
znanym człowieku. Jednak jest 
coś, o  czym wiemy niewiele. 
To jego zainteresowania kroni­
karstwem. Wszak prawie przez 
całe życie prowadził dziennuc. 
P isząc tam  o swoich ,,dziwa­
ctwach- (tak sądzą ludzie pra­
ktyczni) I. Szylkin zaznacza, 
że praca badacza swej ziemi 
była mu jak  lekarstwo dla du­
szy, pisał:  te rzeczy chro­
nią moją- duszę przed ubó­
stwem**.

Ród Szylkinów zamieszkał

nad Zejmianą w 1750 roku. 
Minęło jeszcze 100 lat, zanim 
została tam zbudow ana kolej. 
Później przetoczyły się przez 
te miejscowości dwie wielkie 
wojny, zmieniające się rządy.

Od 1912 roku gromadził s ta ­
rożytności (jego zbiory liczyły 
około 1200 jednostek). Będąc 
w podeszłym w ieku ' przekazał 
je do muzeów Wilna, Kowna, 
Swięcian.

W zbiorach Szylkina zacho­
w ała się obszerna kolekcja 
negatywów fotograficznych. 
Pierwsze zdjęcia pochodzą z 
roku 1912. Z okazji setnej ro ­
cznicy urodzin w W ileńskim 
Muzeum Sztuk Pięknych u rzą­
dzono w ystaw ę jego  fotografii. 
O powiadają one o  ludziach — 
mieszkańcach tej ziemi, o tym, 
jak  się ubierali, czesali, p a trzy ­
li. . .  U trw alił też ówczesny 
krajobraz, jakże odmienny od 
dzisiejszego: pola, drogi, do­

Telewizja
CZWARTEK, 25 LIPCA

W ilno ■
7.45 — Na dzień dobry. 8.10

— Nasz elęm entart. 8.15 — P a­
miętaj o sobie. 8.30 r*  Program  
dla dzieci. 9.30 — Dziennik, 
SISL 10.00 — Okno: nowości 
ze świata. 17.00 — Program  
CNN. 18,00 — Wiadomości. 
jg jO  _  Przegląd krajowy. 
18 50 — Wiadomości popołud­
niowe (ros.) 19.00 — Polskie 
studio. 19.10 — Koncert. 19.40 
I -  Ekokurier. 19.55 — Mówią 
Bałtowie. 20.10 —  Dobranocka.
20.30 — Panorama. 21.00 — 
W ystępy gościnne PATOiB w 
Chicago. 21.30 — . Stanowisko 
premiera. 22.00 — Brzeg. 23.00
— Dziennik SISL. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Postscriptum. 23.30 *— Kino 
,;W asaraw.

W arszaw a
10.00 — Wiadomości p o ran ­

ne. 10.10 — Kino teleferii: 
„Janka* (9, 10) — serial prod. 
polsko-niemieckiej. 11.10 '
„Po sześćdziesiątce-  — m aga­
zyn dla wszystkich. 11.30 ~  
„Van der Valk-  (3) — serial 
prod. ang. 13.10 —• Teiegazeta.
18.00 Studio Lato. 18.15 
Teleezpress. 18.30 — Studio 
Lato. 19.00 — „Dziedzictwo 
Guldenburgów-  (9) — serial 
prod. niem. 19.25 — Studio 
Lato. 19.50 — M agazyn kato­
licki. 20.15 — Dobranoc. 20.30
— Wiadomości. 21.05 — „Van 
d er ValkM (3) — serial prod. 
ang. 22.50 — Goście Andrzeja 
Zarębskiego. 23.05 — „Pegaz**. 
23.35 — Wiadomości wieczo­
rne. 23.55 — „Fbrum-91- . 0.25 
7-  „Dziedzictwo Guldenbur-

gów“ (9) •— serial prod. niem. 
(w ersja oryginalna). 0.50 — 
Serwis BBC,

Moskwa I
6.30 — Poranek. 9.05 —  P re­

m iera TV filmu fab. „D ane w yj­
ściowe: śmierć- . Ode. 2. 10.10
— Godzina d la dzieci. 11.10 •— 
K oncert 11.30 — Film  dla dzie­
ci „K apitan- . 12.00 —  TSN.
12.15 — K omunikaty MSW.
12.30 — Po tam tej s tronie ram ­
py. 14.15 — Telemixt. 15.00 — 
TSN. 15.15 — TV film fab. 
„Pow rotnej drogi nie m a- . Ode. 
3. 16.25 — św ia t  hobbystów.
16.40 —  Film  dok. 17.00 — 
Dziecięcy klub muzyczny. 17.45
— . .  .do la t 16 i więcej. 18.30
— TSN. W ydanie m iędzynaro­
dowe. 18.45 —  Romanse P. 
Czajkowskiego wykonuje I. Ar- 
chipowa. 19.10 — Szczera roz­
mowa. 19.55 — Prem iera TV 
filmu fab. „D ane wyjściowe: 
śmierć- . Ode. 2. 21.00 —  Czas.
21.40 — W ywiad aktualny.
21.55 — . Program  rozrywkowy 
z Austrii. 23.25 — Komunikaty 
MSW. 23.40 — TSN. 23.55 
Pod znakiem P I. 1.25 — TV 
film dok. 2.25 — Prem iera TV 
fiknu fab. „D ane wyjściowe: 
śmierć- . Ode. 2.

Moskwa II
7.30 — Telegiełda. 8.00 — 

G im nastyka poranna. 8.15 — 
Kreskówka. 8.25 — TV film 
dok. 8.55 — Program y au to ­
rskie Aleksandra Panczenki.

my. Któż teraz pam ięta, 
w yglądał drew niany kościółek 
w  Nowych ŚwięCianąch. Dzię­
ki zdjęciu z 1914 roku dziś 
możemy poznać tę  zabytkową 
budowlę.

5 la t tem u staran iem  k ra ­
joznaw ców  rejonu, . a raczej 
dzięki twóczej pracy i ofiarnoś­
ci znanego plastyka ludowego 
Juozasa Jaksz tasa w  Santoce,

w  obejściu Szylkinów ku czci 
Ignacego _ ustaw iono rzeźbę 
drew nianą. P rzedstaw ia ona 
bosego człowieka, k tóry pow ró­
cił z  wędrówki, przynosząc ko­
ronę w ęża.

Czy już  w szystko zrobiono 
dla 'uw iecznien ia pamięci tego 
zw yczajnego; ale  jednak  w y­
bitnego  człowieka? Z pew noś­
cią — nie. N ależałoby w ydać

książkę, zaw ierającą jego  myś­
li, ilustrow aną iego zdjęciami. 
M oże uczynią to  krajoznaw cy 
tej bogate j krainy?

Czeslowas KUDABA

NA ZDJĘCIU : Ignacy Szy­
lkin ( r . 1948) 1 kościółek w 
Nowych Sw iędanach (1914).

TFot. I. Szylkin

9.55 — G im nastyka rytm iczna. 
10.25 —• TV film fab. „Ś nieg  w 
lipcu- . Ode. 1. 11.30 —  Krach 
iluzji. 12.00 —  K o n cert 12.30
— Kamera bada przeszłość.
13.30 —  Koncert. 14.10 —- Film 
dla dzieci „D okąd wiódł ślad 
dinozaura- . Ode. 1. 17.00 —- 
Program  artystyczno-publicy- 
styczny. „K raw ędzie- . 18.00 s** 
„M orze K aspijskie — przedm io­
tem  w spólnej troski- . 18.00 — 
Inform ator parlam entarny  Ro­
sji. 19.00 *— Spotkanie z  An- 
dronikowem. 20.00 — Wieści.
20.15 — D obranocka. 20.30 — 
G im nastyka rytm iczna. 21.00 ~  
Czas. 21.40 —  T PO  „Republi­
ka-  przedstaw ia. 22.00 —  T eatr 
telew izyjny Rosji. O  W ilde »Mąź 
idealny- . 22.55 «— Reklama.
23.00 —  Wieści. 23.15 —  „Do 
w as teraz  p rz y ja d ą ...-  23.50 — 
M istrzostw a św iata w  judo.

PIĄTEK, 26 LIPCA 
W ilno

7.45 — Na .dzień dobry, _8.10
— Mówią cBałtowie. 8.25 — 
Koncert. 8.55 — L abirynt. 9.55
— D ziennik S ISL . 10.25 —- 
Okno: nowości ze św iata. 17.00
—  P rogram  CNN. 18.00 •—» 
Wiadomości. 18.10 —  Przeg ląd  
krajow y. 18.50 —  W iadom oś­
ci popołudniowe (ros.). 19.00
— Polskie sttidio. 19.10 —  
M iesiąc w  rodzinie X. 19.50
— Pam iętaj o sobie. 20.10 — 
Dobranocka. 20.30 — P an o ra­
m a. 21.00 — T rybuna katolic­

Z okazji ślubu Inessy M ar­
kowicz i Kazimierza Kon­
dratowicza, który odbędzie S 
się, w sobotę 27 lipca br. w [ 
kościele Serca Jezusowego £ 
w PodbrodziU o godz. 11.30, 
najserdeczniejsze życzenia j 
składa ojciec chrzestny p a n - j 
ny młodej

Zbigniew Markowicz z 
rodziną

WILEŃSKA TECHNICZNA SZKOŁA 
OBRÓBKI METALI

(przy  Fabryce A paratury  Paliw ow ej)

zap rasza do nauki dziewczęta I chłopców m. W ilna. 
Nauka odbywa się w  językach litewskim  i rosyjskim :
1. Niepełnoletnich (15— 17 la t)  n a  następujące specjalności: 
kontrolerzy prac obrabiarkowych i ślusarskich; ślu sarze  !

robót mechaniczno-montażowych; tokarze-operatorzy półauto­
matów.

N auka trw a 6—9 miesięcy. W ypłaca się stypendium  200 
rubli. . . T , .

2. Pełnoletnich na następujące specjalności:
. kontrolerzy robót obrabiarkowych i ślusarskich; szlifierze; 
ślusarze remontowi.

N auka trw a 3 miesiące.
Slusarzy-narzędziów ców. nastaw iaczy  obrabiarek do m eta­

li i nastaw iaczy obrabiarek autom atycznych.
N auka trw a 6 miesięcy.
Pełnoletnim  wypłaca się stypendium  250 rubli.
Kandydaci składają następujące dokum enty:
1. Świadectwo wykształcenia (oryginał).
2. Zaśw iadczenie lekarskie (form ularz n r 0864).
3. 4 fotografie 3 x 4 .
4. Dowód tożsamości.
Dokumenty przyjm uje się od 15 lipca. t 

Nasz adres: W ilno, ul. K alw aryjska 159, tel. 76-79-63.

ka. 21.15 — O krągły  stó ł. 23.15
— W iadomości wieczorne. 23.30
— D ziennik SISL . 23.45 —  W  
świecie filmu: A. Celentano.

W arszaw a 
10.00 —  W iadomości poran­

ne. 10.20 — Teleferie. 11.00 — 
Szkoła d la rodziców. 11.25 
„Janosik-  (4) —  seria l TP . 
12.10 •— Teiegazeta. 18*00 — 
Studio  Lato. 18.15 — Teleez­
press. 18.30 — Studio  Lato.
19.00 —  „D ziedzictw o G ulden­
burgów -  (10) — seria l prod. 
niem. 19.25 ■— S tudio  Lato.
20.00 — Express gospodarczy.
20.15 *-* D obranoc. 20.30 Hrt 
W iadomości. 21.05 —• „M iaste­
czko Twin Peaks-  (13) —  se­
ria l prod. USA, 21.55 —  -Ze­
spół „Zapis-  przedstaw ia. 22.35
—  Francuski program  satelita-? 
rny. 23.40 — W iadomości wie­
czorne. 0.05 — 1000 pytań  — 
teleturniej. 0.50 —  „Dziedzi- 
ctw i G uldenburgów -  (10) 3 3  
seria l prod. niem. (w ersja ory­
g inalna). L I 5 . ' Serwis BBC.

M oskwa I -
6.30 — Poranek. 9.05 — Film 

fab. „D orosłe dzieci- . 10.15 — 
Innow acja. 10.30 —  Kreskówka. 
10.50 — TV film dok. 11.15 — 
Dziecięcy klub m uz. 12.00 — 
TSN. 12.15 — i ,  , .do la t 16 i 
więcej. 13.00 — TV seria l la ­
lkowy „M uppet Show- . Ode. 9 
i 10. 15.00 - ‘■ T S N . 15.15 — 
TV film fabv „W yspa Serafim y- .
16.30 r - - ’ Ś w iat hobbystów.
16.45 — Zwycięzcy. 17.45 — 
Dialogi polityczne. 18.30 — 
TSN. W ydanie międzynarodowe.
18.45 — Kreskówka. 18.55 -*1— 
Piłkarsk ie m istrzostw a ZSRR. 
„D ynam o-  (Kijów) — „Spa- 
r ta k -  (M oskw a). 21.00 — Czas.
21.40 W yw iad aktualny.
21.55 W ID przedstaw ia. 1.25

■ — K oncert filmowy. 2.25 — TV 
film dok. •>

KTO URODZIŁ S ię  
24 LIPCA

Zdolny, energiczny, dumny
— lubi iycłe. Pełnen energii, 
przedsiębiorczy, w ierzy w aie - 
bie, je s t odważny,- zuchw ate, 
nieustraszony. D ąży nieustai^rfe 
do  sam odoskonalenia się, a w 
głębi duszy  je s t szlachetny, 
w ytrw ały. Dumny, am bitny, lubi 
w ładzę, w  życiu dąży  do  osią­
gnięcia potęgi. Lubi wszelkie 
pochw ały i  łatw o ulega pochle­
bstw u, a  ponieważ m a wielkie 
am bicje — m oże być zazdrosny 
o  zaszczyty.

Kalendarium
♦ ,$ t» |J U ( 2 1 Y J J )  je s t 205 

dniem 1991 r. Do końca roku 
‘—  160 dni.

♦  Znak Zodiaku -—' Lew.
♦  Im ieniny. K rystyny, Kin­

gi, O lgi.
+  W schód Słońc* —  5.14( 

zachód —  21.36. Długość dnia
— 16 godz. 22 min.

Pogoda
L itew ska Służba H ydrom ete­

oro logiczna przew iduje n a  24 
lipca zachm urzenie zmienne, 
bez istotnych opadów. W iatr za­
chodni, um iarkow any. Tempe­
ra tu ra  19—24 stopnie.

W  ciągu  następnych dwóch 
dni m ożliwe opady. Tem peratu­
ra  w  nocy 11— 16, w  dzień 20 
—25, lokalnie do 28 stopni.

>W\/VW VNAA/VNArtA/W W VVW VW VW \/VV\/yV\/>A/VVVVVVV,)'

Chicago prosi o kontakt
Trójka sym patycznymi przyjaciół la t 35, 30 I 28, wysporto­

w ani, prow adzący w  Chicago w łasny  biznes I prace na­
ukowe p ragnie naw iązać korespondencję z Polkami o  nie­
nagannych m anierach i m iłej aparycji.

Zainteresow ani jesteśihy tu rystyką, przyrodą, ochroną śro­
dow iska natura lnego, nauką, techniką, sportem , filmem, mu­
zyką, m alarstw em , arch itek turą i h istorią, a  ta k ie  prow a­
dzeniem m ałego biznesu na Litwie i w Polsce.

Istnieje możliwość zaproszenia i sponsorow ania przy jazdu  
do USA.

Korespondencję najchętniej prow adzim y w językach polskim 
i angielskim , ale rozumiemy ta k ie  po niemiecku, rosyjsku 
i hiszpańsku.

|  Mile w idziana fotografia.
H  Inform acji odpłatnie udziela Biuro reklam y „K. W.*‘, tel.

161 -68-8 f .

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej I Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: '232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam. n r 1303.
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia „W iltisM.

Redaktor Zbigniew BALCEW1CZ

TELEFONY: Redaktor — 22-42-46, zastępcy redaktora , sek­
re ta rz  odpowiedzialny — 61-38-34.

Działy: państw a i sam orządu terenow ego; ekonomiczny — 
62-97-19; etyki, rodziny I praw a; szkolnictw a I młodzieży; li­
te ra tu ry  i sztuki; felietonów i sportu — 61-71-25; życia poli­
tycznego; listów, życia wsi; korespondentów — 22-37-38; sto ­
łeczny oraz aktualności; handlu, usług  i komunikacji — 61-15-16. 
Faz — 22-42-46.

ZYSK, KONTAKTY, POW ODZENIE 
— TO W  „KURIERZE*4 

OGŁOSZENIE.

Biuro ogłoszeń i reklam y (przy  uL 
Subocz 5 ) czynne jes t codziennie w 
godz. 9-17 w  dniach pracy. TeL 
61-68-81.


